
- 446 -

R o z d z i a ł VI. 
W A P N O I G A Z S A T U R A C T J N T . 

1, U W A G I W S T Ę P N E . 

Do oczyszczania soku t.zw. surowego w cukrowni 
potrzebne są, jako podstawowe odczynniki, CaO i 
00^. Dawniej można było niekiedy napotkać fabryki 
cukru, które posiłkowały się nahywanem gd z i e i n d z i e j 
wapnem, do saturowania zad soku stosowały gazy od-
l o t owe z kotłowni. Gospodarka tego rodzaju nie 
była racjonalna, albowiem cukrownia nie miała moż­

ności korzystania ze świeżo wypalonego wapna, któ­
re j e s t bardziej do celów defekacji wskazane i uży­
wała do s a t u r a c j i gazu ubogiego dwutlenek węgla 
/zwykle 8 - 10 % COg/, gaz zaś, który się wywiązy­
wał przy wypalaniu wapniaka w piecu pod cukrownią 
szedł na marne. To też obecnie każda cukrownia po-

x/ Możliwem to było w niektórych cukrowniach w Ro 
s j i przy opalaniu kotłów parowych drzewem. Gazy od­
lotowe s pod kotłów, opalanych węglem kamiennym lub 
brunatnym, o t y l e są zanieczyszczone smołą, iż nie 
dają się one zastosować do saturowania soków. 



si&da własny, odpowiednio do potrzeb f a b r y k a c j i cuk­
ru, urządzony pie c , w którym otrzymuje się jednooześ-
nie zarówno wapno, jak i gaz saturacyjny o znacznej 
zawarteśoi GOg /ok. 30 % obj. GO3/. Przy tern, ponie­
waż gaz otrzymany w piecu niemal w połowie pochodzi 
ze spalania opału / r e s z t a tworzy się z rozkładu ka­
mienia wapiennego/, przeto fabryka, produkując po­
trzebną j e j ilość wapna, jednocześnie ma możność 
rozporządzania pewnym nadmiarem wytwarzanego gazu 
aaturaoyjneg©. Posiadanie zaś takiego zapasu ma swo­
je korzyści /np. w wypadkach większej dawki wapna 
na d e f e k a c j i / . 

Tworzeni© się wapna i dwutlenku węgla z kamienia 
wapiennego w piecu polega na zjawisku d y s o c j a c j i 
węglanu wapnia w wysokiej temperaturze według rów­
nania: 

I Ii 
.0*003 ^==^- CaQ + O O 2 

przyozem, aby reakcja przebiegała w kierunku 
/ — / / „ konie ca nea j e s t dostarczanie zzennątrz 
pewnej ilości ciepła /proces ten j e s t endotermiozny/ 
aianowioie 425 0*1. na 1 kg. rozłożonego węglanu 
wapnia w, myśl symbolu 

CaC03-—i- C a O C O ^ - 42,5 Cal. 
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oraz utrzymywanie pewnego stosunku pomiędzy ciśnie 
niera powstającego COg /"prężnością d y s o c j a c j i CaC03!l. 
a prężnością cząstkową COg w etacsająoem środowisku 
gazowem. 

Dla rozpatrywanego układu 

CaC0 3 CaO COg , 

w którym mamy jedną fazę gazową i dwie fazy stałe, 
równanie, wyrażające prawo daiałania mas*^, p r z y b i e ­
ra postać następującą: 

PC02 ~ £ P » 

co znaczy, że w niezmiennej temperaturze ciśnienie 
dwutlenku węgla -PrjOo /"prężność dyaoojaeji GFaCOg*/ 
pozostaje wartośoią stałą /K p /. Stała Kp zmie­
n i a się wraz ze zmianą temperatury, c z y l i 

i , według L e O h a t e l i e r ! a , war­
tość P Q 0 O * ełupa rtęei w rozmaitych tempera­
turach wynozi: 

ij por. "Chemję fizyczną" i.śsiętesławski-
t . I I , $$ 137 i 138. 
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temp. /°C./ Pcoe /mm.Hg./ 
547 27 
610 46 
740 255 
810........ 678 
812 763 
865 1333 Z X / 

xx/Póćnia;}sjMł badania /Riesenfeld'a, Kohntr'a/ 
nad aaleznośoią "pręźnośoi dysocjacji CaC03w od 
temperatury - dały wyniki, anacanie różniące się 
od znalezionych przea Le Ghatelier'a, - mianowicie 
/por.A.Kuokenła "Grundriss der phyaikalisohen Che­
mie", 1922, str.244/ 

temp. /°C./ ?C09 /wB.Hg/ 
514 0,29 
592 2,63 
733 52 
800 192 
850 374 
908 .760 

V dalszych rozważaniach uwzględnione są lioaby 
dla x j*co t podane praea L»e Chatolier'a. 

TBCHH0L0GJA HĘGL0W0DANÓW. Arkuoa 29-ty. 
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Jeśli przez \'<?ĆO* oznaczymy prężność cząstkową 
dwutlenku węgla w otaczającem układ środowisku,zaś 
przez Ś^cOj. , j*k wyżej, - ciśnienie powstającego 
dwutlenku węgla /"prężność" d y s o c j a c j i CaCO^"/, -
wtedy: 

V jeżeli 
Pćo, > Pco9 

to aa miejsce proces: 
CaC03 rĄr GaO + C0 2 - 42,5 Cal.; / I / 
•V jewwli 

zachodzi prooee odwrotny: 
CaO -h OOg CaC03 -t- 42,5 Cal.- / I I / 
V gdy zaś 

ma miejsce rdwnottaga: 
CaCC3 CaO * COoi / I I I / 

Jeżeli ogrzewamy węglan wapnia w p r z e s t r z e n i 
zamkniętej, w której początkowo została wytworzona 
próżnia, - powstawania tlenku wapnia i dwutlenku 
węgla rowpoozyna się w temperaturze względnie n i s ­
k i e j : jak widzimy s danych Le C h a t e l i e r ' * , ciśnie-



- 451 -

T&ŚiPcOi * temperaturze 547°C. jest dość pnaofc-
ne /Z7 mis. Hg/; zaś -Pco2 przed ogrzewania* = 0. 
W przypadku prażenia węglanu wapnia we wakasanych 
warunkaoh - prężność cząstkowa dwutlenku węgla/' J^co^ 
w*otaciającem układ środowisku /iadnyoh innyoh ga­
zd* nie aawiarająoem/ automatycznie dąsy do zrówna­
nia się s ciśnieniem powstającego dwutlenku węgla 
Pcoe : w atałej temperaturze to wyrównanie natych­
miast następuje, - i ma przeto tóejsce równowaga po­
między CaC03 a CaO i COj? /por.równanie I I I / j przy 
podwyższeniu temperatury wzrost Fqq wyprsedaa 
wzrost J cg > - i następuje rozkład pewnej ilości 
CaC03 według równania Î aż znowu się u s t a l i tempe­
ratura i odpowiednie Pco^fc PcOgj* pr*y obniżeniu 
zaś temperatury - dzieje się odwrotnie - część wy­
tworzonego dwutlenku węgla łączy się z wapnem ca 
węglan wapnia /por. równanie I I / , aż Pco&osiągnie 
wielkość, odpowiadającą wielkości Pćo? • zmienionej 
temperaturze; ta sama reakcja odwrotna nastąpiłaby^ 
gdybyśmy przy niezmienionej - dostatecznie wysokiej 
- temperaturze zaczęli wprowadzać do reagującego 
środowiska a zewnątrz dwutlenek węgla, zwiększając 
przez to i stwarzając warunek: <Pć#L* 

Gdyby węglan wapnia prażono w piecu jauflowyra, 
i jednej tylko strony otwartya, i którego dwutlenek 



- 452 -

węgla musiałby uchodzić do otaczającej atmosfery 
o normalnera ciśnieniu /ok.760 mm. Hg/, - wtedy fak­
tyczny roakład GaC03-w myśl równania I-mógłby się 
rozpocząć dopiero w temperaturze ok. 812 C., w któ­
rej /por. tabelkę Le Chatelier• a / - / ^ = 763 mm.Hg. 
/w temperaturze tej "prężność dysoojacji CaC03" 
praewyżasyłaby ciśnienie sewnętrane^ Pray prażeniu 
węglanu wapnia w takich warunkaoh - prężność caąst-
kowa COg w otacaającem układ środowisku stale jest 
równa temu zewnętrznemu ciśnieniu /Pco# = 

760 mm. Hg/, ponieważ otaczające układ środowisko 
gaaowe składanie z samego tylko dwutlenku węgln, 
majdująoęgo się pod ciśnieniem atmosfery. 

Ody wreszcie węglan wapnia jest ogrzewany, jak 
się to dzieje pray wypalaniu wapna w piecu, -
e strumieniu przepływającej miesaaniny gaaów, w któ­
rej tylko caęść pewną stanowi dwutlenek węgla, -
wówczas roakład Ca003, teoretycznie biorąo, powi­
nien się odbywać w temperaturae niższej, aniżeli 
w przypadku poprzednim, - odpowiednio do mniejszej 
prężaośoi oaąstkowej CO^ w środowisku. Jeśli np. 
prooes wypalania wapna odbywa się pod ciśnieniem 
720 mm. ałupa rtęci, aawartość aaś C0^ w miesaani-
ni« gaaów, praepływająoych praea piec, wynoai 3 0 % 
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objętości, - wówozaa 
Peą " 0,3 . 720 = 216 /mm. ałupa rtęoi/,-

praeto rozkład C A C O 3 powiniea występować jus w tem­
peraturze ok.740°0., w której /por.tabelkę Le Gha-
t e l i e r ' a / / f e ^ = 255 /rm. ałupa rtęci/. 

W praktyce jednak - w c e l u osiągnięcia należytej 
szybkości prooesu - utraynywana jeat w piecu wapiea-
nym znacznie wyższa temperatura, mianowicie - w z a ­
leżności od składu i własnośoi stosowanego wapnia­
ka oraz innych warunków - doprowadza się ją do 
1100 - 1300°C. w s t r e f i e "ognia" /p.niżej/. 

Szybkość rozkładu węglanu wapnia - prasy pozo­
stałych niezmienionych warunkach /wielkość kawał­
ków wapniaka, s t r u k t u r a kamienia, szybkość przepły­
wu gazów i t.d./ - zależy od różnioy oiśnienia po-
wstająoego dwutlenku węgla IPco* 1. * prężności 
cząstkowej COg w przepływających gaaaoh PcDg 

prawdopodobnie w myśl najprostszego równania; 

Szybkość procesu może być zwiększona: 
1/ praez zwiększenie i , ożyli przez podwyż­

szenie temperatury « piecu; ze wzrostem temperatu­
ry wzrasta też spółosynnik szybkości fc ; 

2/ przez zmniejszenie JPcog » k ^ r e B 0 Ż « >̂*rt 
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osiągnięte — 
a/ praea rozcieńczanie dwutlenku węgla innym 

/obojętnym/ gaaea , oraa 
b/ praez usuwanie powstającego dwutlenku węgla. 
I praktyce wykorzystywane są wszystkie tray 

c z y n n i k i , powodujące wzrost szybkości rozkładu węg-
* 

łanu wapnia: obok wysokiej temperatury utrzymuje 
się w piecu - zapomocą pompy gazowej - należyty 
ciąg /niezbędny pozatem do spalania paliwa/, któ­
ry obniża prężność cząstkową dwutlenku węgla -
praea usuwanie go z pieca i przez jednoczesne r o z ­
cieńczanie go inneai gazami /składniki powietrza, 
produkty spalania paliwa/. 

B. URZ4DZBHIB PIEGÓW DO RTPALANIA ?APHA. 

Ze względu na to, że pray f a b r y k a c j i cukru wy­
zyskuje się n i e t y l k o wapno, l e c z i dwutlenek węgla 
piece wapienne, stosowane*w cukrowniach,- w odróż­
nien i u od pieców, w których otrzymuje się wapno, 
do celów budownictwa i inn„,- zaopatrywane są w ursą-
dsenie, służące,do odprowadzania gaaów odlotowych, 
zawierających - obok dużej ilości azotu i - n i e w i e l -
k i e j - i n n y c n gazów - anaoaną ilość dwutlenku węgła. -

Piece te są z&woae " s a y b o w o " - 2-*Ti# 
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z.*sadniozyoh typów: 
a/ piece szybowo b e z o d d z i e l n y c h 

p a l e n i s k 
i b/ pieoo aayb-owe z p a l e n i s k a t o i . 
Do typu pierwszego należą piece wapienne t,sw. 

be l g i j s k i e ; typ drugi obejmuje k i l k a systemów. 

a. P i e c e s z y b o w e b e z o d ­
d z i e l n y c h p a l e n i s k . 

Jako przykład pieców tego typu służyć może pieo 
Khern*a. 

P i e o K h e f n * a /rys.$4/ posiada 
kształt dwóch złączonych ze sobą. sserszewi podstawa­
mi ściętych stożków, z których górny jest znacznie 
wyższy od dolnego i składa sio z grubego płaszcza 
żelaznego t f , wzmocnionego obręczami ż żelaaakąto-
wogo i ze ścian * szaaoty; przestrzeń, pozostawio­
na wiedzy szaaotą a płaszczem, wypełniona jest popio­
łem; cały pieo spoczywa na żelaznych kolumnach 0 
Piec nakryty jest blachą żelazną, w znajdujący się 
zaś w niej otwór wpSiszosony jest l e j O , samykany 
i otwierany bądź* od zewnątrz /zapomocą cylindra ^ ? , 
jak na rys,94/, bądź też od wewnątrz /zapomocą stożka 

, połączonego z przeciwwagą W , jak na rys. 95/. 
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rys.94. 
Prwefi l*y* G ładuje się do azybu surowiee -

JramieiS wapienny - oraa paliwo ~ koks. Wypalone aap-



- 457 -

no usuwa się praea dolny wylot piooa. Na różnych 
poaiomach znajdują się otwory £? /zaopatrzone w po­
krywy/, które służą jako waierniki oraa do innych 

jeszcze celów /np. do 
zruszania zawartości 

" i i saybu/. i £312 
G i r~l& Sayb aaopatraony 

jest awykle w komin że-
laany /na rys.94 - ru­
ra c a klapą, e /, 
aapoaooą którego wy-

rys.95. twaraa się oiąg w pi e ­
cu podoaas pusaoaania go w ruch. 2 ohwilą, gdy się 
u s t a l i normalny bieg procesu, konin przymyka się, -
i pieo łąoay a pompą. Pompa ssie gaa a ni©zapełnio­
nej wapniakiem i koksem przestrzeni, snajdującej się 
pod górnym wylotem saybu, - praea 2 satucery, prze-
ohodaące dalej w rurę & / r y s . 94/^. C - jest ła-
paoa wody skroplonej, powstającej a oparów, wydaie-

x/ 9 rauoie przekroju pieoa, podanym na rysunku, 
mamy jeden tylko sztucer, drugi saś nie jest widooa-
ay, ponieważ anajduje się̂ przec/ płasaoayaną praekrojn. 
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łających się z pie c a , - oraz smoły, cząstek wapniak* 
i t.p. domieszek, porywanych przez prąd gazów /por. 
niżej - "odpylaoze"/. 

Na fundamencie, na którym 3toją kolumny 2) , dźwi­
gające p i e c , - pod otworem spustowym - wymurowana 
je s t piramida Jź^, której wierzchołek leży na o s i 
szybu; urządzenie to ułatwia wyładowanie wapna z s z y 
bu. ?apna,» wspierając się na tej p i r a m i d z i e , - zamy­
ka szyb od dołu, pozostawiająo przytem dość s z c z e l i n 
d l a dopływu powietrza. 

Z lewej strony rys.94 widzimy urządzenie 
podnoszenia naterjałów do górnego wylotu pieoa -
w po s t a c i prymitywnego dźwigu. Lepsze są dźwigi elek­
tryczne lub wodne / p a t r z niżej/. 

JPrsy puszczaniu pieoa w ruch - na ułożony na dnia 
szybu - 3 tos drzewa i warstwę koksa - ładuje się wap­
niak i keks, brane najpierw w stosunku - na 100 kg. 
wapniaka 14 - 12 kg. lub niecę więcej koksu, w d a l ­
szych zaś warstwach - c o r a z mniej keksu, aznią d o j ­
dzie do normalnego stosunku - na 100 kg. wapniaka 
12 - 9 kg. koksu; po napełnieniu szybu - otwiera się 
klapę <? , zamykającą koain C , i zapala od dołu 
drzewo. Kiedy koks w dolnych warstwach dostatecznie 
się rozżarzy, klapę C zamyka się - i zapomocą poapy 
przez rurę & wyciąga się gaz, stopniowo powiększająo 
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liczbę obrotów pompy. Po spaleniu^?rzewa i obsunięć • 
ciu. zawartości szybu-dopełnia się go nową warstwą 
wapniaka i koksu. Po pewnym caasie, gdy zawartość 
górnej oaęśoi pieca dostatecznie się rozżarzy, - wyła­
dowuje się pierwszą porcję gotowego wapna, ad góry 
za4, znów ładuje potrzebne materjały. Dalej następuje 
prawidłowy bieg pieoa: co 1 - 3 godziny wyładowuje 
się wapno i naładowuje wapniak i koks. Przebieg, pro­
cesu śledzi się przez w z i e r n i k i Ci . . -

P i e c e b e l g i j s k i e i n n e j , i 
k o n s t r a k o j i różnią się od pieca Khem'a 
tern, że są ustawione nie na kolumnach, l e c z bezpo- . 
średnio na fundamencie - i są zaopatrzone w dolnej 
/walcowatej-nie aaś stożkowej/ części - w k i l k a bocz- * 
nych otworów do wyładowywania wapna. Budowane są to 
piece z dwóch warstw cegły - szamotowej i zwykłej. 

• 

b. P i e c e s z y b o w e a p a l e ­
n i s k a m i . * 

W piecach drugiego typu paliwo spalane j«st nie 
w samy* szybie, jak w piecach pierwszego typu, l e c z 
w oddzifti&yoh paleniskach. Katerjał opałowy spalany 
je s t praytea albo całkowicie /C na 00^/ - w z w y -
o z a j n y c h p a l e n i s k a o h , albo n i e -
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całkowicie /C na CC/ - w t.zw. p a l e n i e k a c a 
g e n e r a t o r o w y c h , c z y l i posiadających 
znaczną wysokość /głębokość/ w stosunku do powierzch­
ni, rusztów. W tym drugim przypadku do szybu dostaje 
się wytwarzany w paleniskach gaz palny o znacznej 
wartości opałowej, - i tu dopiero doprowadza się do 
końca spalanie paliwa. Piece drugiego systemu/o pa­
le n i s k a c h generatorowych/ są bardziej praktyczne, 
aniżeli piece o paleniskach zwyczajnych. 

P i e o o p a l e n i s k a c h g e n e ­
r a t o r o w y c h składa się z szybu / r y s . 
96/, przeznaczonego na wapniak, i generatorów Cr , 
połąozonyoh z szybem JPkanałami . 

Ściany pieoa zbudowane są z wewnętrznej / I / war­
stwy cegły szamotowej i zewnętrznej / I I / - cegły 
zwykłej. 

Górna część szybu ma postać ściętego stożka i 
odziana j e s t w blachę żelazną /chroniącą wnętrze 
pieoa przed dostępem powietrza przez s z c z e l i n y , j a ­
k i e ewentualnie mogłyby powstać w ścianach/. Wierzch 
pieoa nakryty j e s t płytą żelazną, w której znajduje 
się otwór (sz odpowiednio urządzoną pokrywą, służą-

x/ 
cy do załadowania pieca wapniakiem . Poniżej wylo-

x/ Górny wylot szybu w nowszych konstrukcjach zamykany jeat zapomooą urządzenia w rodzaiu podanego na rys.95. 
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*2 tVV-H 

tu <̂  osadzona 
je s t w tr z o n i e p i e ­
ca rura z , łączą­
ca szyb z płuczką 
i pompą gazowa. 

Dolna część p i e ­
ca posiada kształt 
cyli n d r y c z n y , zbu­
dowana je s t rćwnież 
z cegły ogniotrwa­
łej /!/ i zwyczaj­
nej /II/. Tu *eiosz­
cza się 3 generatory 
Palenisko generato­
rowe O / r y s . 96/ . 
aa u gćry otwór, 
zaopatrzony w pokry­
wę /? , przez który 
załadowuje się pa­
liwo/węgiel kamień-
ay* węgiel brunat­
ny/, u dołu - r u s z ­

ty ^ ? . w* dolnych warstwach paliwa ma miejsce, jak 
wiadomo, proces: C * 2 CCL „ w wyższych zaś: C0j? + 

' I ' "1\ ! 
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+ C T..2 CO /oraz 2 H20 *• C = 2 E 2 -A C0 2 i H2O A C 
- ^ COj przyczem HgO pochodzi 2 powietrza, z pa 
l i w a oraz ze spalania wodoru paliwa/. Pod rusztami 
s t o i s k r z y n k a ^ " , napełniana wodą. Parowanie wody, 
znajdującej się w skrzynce, chłodzi ruszty. Dostęp 
powietrza pod ruszty reguluje się zapomocą drzwiczek 

" s > ; . -

Haprzemian z paleniskami w dolnej części p i e c a 
mieszczą się 3 otwory spustowe d l a wapna W , zamy­
kane drzwiczkami z lanego żelaza, zaopatrzonemi w 
zasuwy do regulowania dopływu powietrza, wchodzącego 
do szybu. 

Wytworzony w generatorach gaz /składający się z 
CO, Hg. węglowodorów, OOg i R*/ wchodzi przez kana­
ły Xr do wnętrza p i e c a , gdzie się sp a l a w strumie­
n i u powietrza, wchodzącego przez otwory spustowe 5^ . 
Wydzielono ciepło rozkłada wapniak, przyczem wapno 
wyładowuje się perjodycznie przez otwory & / p o c z e m 
wrzuca się do szybu nowy ładunek wapniaka^ gazy zaś 
są' s t a l e odciągane u góry przez rurę Z . 

x/ Rura t a w nowszych konstrukcjach połączona 
j e s t z szybem zapomocą 2 lub nawet 3 sztuoerów. Przy 
takiem urządzeniu osiąga się bardziej równomierny 
przepływ gazów na oałym przekroju szybu. 
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Szyb pieoa zaopatrzony j e s t w otwory wziernikowe 
•Z , rozmieszczono na różnej wysokości /dolne wzier­

n i k i uraieszczone są na poziomie kanałów ^? /. 
Przy uruchomianiu pieoa o paleniskach generatoro­

wych- najpierw roznieca się ogień w samym szybie - po 
ułożeniu na dnie jego warstwy /o grubości ok. 1 m./ 
drzewa, zaś dalej - aż do poziomu kanałów ^ - war­
stwy wapniaka w większych kawałkach, następnie 
/w środkowej części szybu/ - warstwy o grubośoi ok, 
1 m. mieszaniny drobniejszego wapniaka i 10"- 12 % 
koksu - i po napełnieniu reszty szybu samym wapnia­
kiem. Dopiero w k i l k a godzin po podpaleniu u dołu 
drzewa i po dostateoznem rozgrzaniu zawartości szybu 
puszcza się w ruch generatory i łączy pieo z pompą, 
dająo j e j na początku zrani ej szonąlłczkę obrotów. Gdy 
po pewnym czasie r o z p a l i się dobrze paliwo w genera­
torach, i gdy zawartość szybu żarzyć się zacznie f 
nieco osiądzie, - wówczas dopełnia się piec wapnia­
kiem, generatory zaś - opałem - i stopniowo daje pom­
pie większą - aż do normalnej - liczbę obrotów. .Gdy 
drzewo na dnie szybu całkowicie się sp a l i , ' znowu się 
dopełnia pieo wapniakiem. ?reszoie -po rozżarzeniu 
górnej części pieoa do azerwonośoi '*> wyładowuje się 
pierwszą poraje otrzymanego wapna i załadowuje znów 
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wapniak. H ten sposób w 48 mniej więcej godzin 
po rozpoczęciu roboty - następuje normalny bieg 
pieca wapiennego. Wyładowywanie wapna i dopełnia­
nie pieca wapniakiem odbywa się co 2 - 4 godziny. 

W przemyśle cukrowniczym naogół są ba r d z i e j 
rozpowszechnione obecnie - piece szybowe bez od­
dzi e l n y c h palenisk, aniżeli piece z paleniskami 
generatorowemi. Konstrukcja pierwszych jest p r o s t ­
sza, obsługa i prowadzenie - łatwiejsze; dawać iDo-
gą one gaz, zasobny w C0% , i wystarczającej jakoś 
c i wapno. Pieoe "generatorowe" posiadają zato tę 
zaletę, że może być w nich stosowane paliwo gor­
szych gatunków /węgiel brunatny, t o r f , drzewo/, j a 
kio jost pod ręką, a które może się kalkulować t a ­
n i e j , aniżeli koks, potrzebny do .pieców bez p a l e ­
n i s k , - oraz tę drugą, że produkowane w piecach 

• 

generatorowych wapno wcale nie ulega zanieczyszczę 
ni u przez popiół z paliwa. 0 wyborze typu pieca 
wapiennego decydują zwykle miejscowe warunki, do 
których musi się zastosować cukrownia. 

o. D ź w i g i p r z y p l e c a c h . 

Nieodłączną częścią pieoa wapiennego j e s t dźwig 
/winda/, służący do podnoszenia materjałów -
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wapniaka i koksu /przy pieou bezpaleniskowym/, lub 
samego t y l k o wapniaka /przy pieou o paleniskach/. 

Praktyoznem urządzeniem tego rodzaju j e s t 
d ź w i g h y d r a u l i c z n y S y k o 
r y . Składa się on / r y s . 9 7 / z dwóch dokładnie 
zrównoważonych skrzynek żelaznych o jednakowej ob­
jętości S, i <Sg i każda z ni c h po k o l e i może być 
napełniana wodą; skrzynki te zawieszone są na łań­
cuchu żelaznym, spoczywającym na rolce . RolKa 
JŹ̂J osadzona j e s t na wale żelaznym, leżącym w ło­
żyskach, przytwierdzonych do górnej części r uBz to 

' wania dźwigu. Rusztowanie owo składa się z odpo­
wiednio grubych i s i l n i e związanych ze sobą 3łupów 
drewnianych lub żelaznyoh. Bo każdej ze skrzynek S, 

i przymocowana j e s t wygięta w kształcie łuku 
belka żelazna o p r o f i l u C , która służy do po­
łączenia skrzynki z końoem łaóoucha, jednocześnie 
zaś krawędziami swemi obejmuje odpowiednie słupy 
rusztowania, służące jako prowadniki. Ma szynach, 
przymocowanych do wierzchu każdej sk r z y n k i , mieści 
się wagonik żelazny i ^4 /, przeznaczony do do­
wożenia materjałćw. 1 dnaoh skrzynek S, i <SĄ umiesz­
czone są zapory z, i zf , służące dc wypuszczania 
wody ze skrzynek. Objętość wagoników, zależne od 

i 

T B C H N O L O G J A ISaLOlODŁHtaf. arkusz 30-fcy. 
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vi«lfeo£ol ładunku pieoa wapiennego, ©raz waga oby­
dwóch - wijmy byó Jednakowe.. RWoh skrzynek wraz a 
wagonikami reguluje się s&pomooą hamulca /£ , za­
łożonego na r o l k f , osada oną na tya samym wale, 
aa którym zamocowana j e s t r o l k a j£*v, 

Bsisłania diwigu j e s t aastępnjaoo. Gdy jedna 
skrzynka ^JF/ za&jduje ®i§ na poziomi® górnego 
wylotu pieoa wapiennego, trugs / / spoosywa na 
fund&tteaois dźwigu, Kiedy na skrzynkę ^Sf , będącą 
u dołu, sostanle z&tooRouy wagonik ^ , napełnio­
ny kamieniom w&piennym /wagi. kopsam/, wówczas a i 
p.rs sprowadzonaj na górę rury napełnia się wodą skrzyń 
kę , którfc taa się znajduje, a na której s t o i 
próżny wagonik ^ „ Oieżar wody, napełniającej 
skrzynkę górną *~5~ , który jes t nieoo większy, a n i ­
żeli ładunek dalnego wagonika, przeważa , - i dolna 
skraynka O, % |»«łnyffi wagonikieia podnosi się do gó-
5ry, podozaa gdy skrzynka górna z wodą i pró&nym wa­
gonikiem opada. (Idy skrzynka t a dojdzie Ąo fundaaon-
tu dźwiga, skraynka a wagonikiem naładowanym ataje 
na poziomie górnego wylotu szybu, fagonik a a a t e r j a -
łaa zostaj a przesunięty-po sośnie, który łączy a f o ­
ry pieo s d£wi$iws, do wylotu szyba i t a wyładowany, 
ze skrzynki. $&s , która znalazła teraz n 
dołuj - autoaatyoznie przez zapór zostaje wy* 
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puszczona woda. Czynności te powtarzane są tak 
długo, aż potrsebna ilość materiałów zostanie 
wciągnięta na górę. Asy skrsynki z wagonikaai nie 
• • f l j s i t poruszać zbyt szybko-, i aby całe ar sądze­
nie prses to ni© ulegało uszkodźenin,- szybkość tę 
reguluje się za^pomooą wyżej wspomnianego hamulca 

Stosowane są również do podnoszenia saalerj&łów 
do pieca wapiennego w cukrowniach - dświgi* porn-
ssane siłą prądn elektrycsnggo, - nrfeądsone w spo­
sób podobny, jak swykłe dźwigi /windy/ w domach 
mieszkalnych. 

C„ D2IAŁAIIB I PH0WAB23SIB FISCjAf SAJPIBHHYCH. 

Zastanówmy się teras nad całokształtem procssów, 
j a k i e saohodsą w pieoach wapiennych, oras nad sp r a ­
wą ich prowadzenia. Utoaględnimy prajisat głownie 
pito bespal^niskowy, jako bardziej rozpowszechnioay 
w omkrowniaoh. 

a„ P r o c e s y , s a o k o d a ą o © w 
p i s o m w a'p i • m17. w . 

Piso wapienny w cukrami Jest ©synsy bes przerwy 
i d«iał& w sposób fctm wifoej s b l i t a y do oiągłego, 
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